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Wznowienie działań wojennych 
w Katandze

S ÎIy  ONZ
ROZWIJAM OFENSYWĘ
na Jadotville
LEOPOLDVILLE PAP Według doniesień z 

Katangi, oddziały indyjskie, irlandzkie i etiop­
skie wchodzące w skład sił ONZ zbliżają się do 
miasta Jadotville, położonego w południowej 
części prowincji. Ubiegłej nocy po sforsowaniu 
rzekł Lufira najbardziej wysunięte do przodu 
jednostki ONZ znalazły się w  odległości około 
30 kilometrów od Jadotville. Kolumna „błękit­
nych hełmów” posuwała się w  kierunku Jadot­
ville drogą prowadzącą z Elisabethville.

WYWIAD
premiera ZSRR 
dla „Daily 
Expressu“

WASZYNGTON PAP. 
Odpowiedzi premiera 
CHRUSZCZÓW A na py­
tania dziennika „DAILY  
EXPRESS” przyjęte zo­
stały w  Stanach Zjed­
noczonych z uwagą i ży 
wym zainteresowaniem. 
Prasa waszyngtońska 
opublikowała wypowie­
dzi Chruszezowa na czo 
łowych miejscach.

„Chruszczów proponu­
je powrót do czasów 
Roosevelts” — pod ta­
kim tytułem zamieszcza 
wiadomość o wywiadzie 
premiera ZSRR dzien­
nik „EVENING STAR”.

„Chruszczów wzywa 
do kompromisów jako 
jedynej alternatywy 
wojny jądrowej” — pod 
kreślą „DAILY NEWS”.

Informując o wypo­
wiedziach szefa rządu 
radzieckiego, prasa wa­
szyngtońska wskazuje 
również na propozycje 
Chruszezowa o zastąpię 
niu w Berlinie zachod­
nim flagi NATO przez 
flagę ONZ.

w stolicy Katangi oraz 
przerwania akcji sił 
ONZ w kierunku Jadot- 
ville.

NOWY JORK PAP. 
Jak podaje z Leopold- 
ville korespondent Agen 
cji UPI, prezydent Kon­
ga, Kasavubu podpisał 
dekret zawieszający o- 
brady parlamentu repu 
bliki. Premier Adoula

W  POBLIŻU wzgórz w  przemówieniu radio- 
TurWbwe siły ONZ zo- oświadczył, iż Dra
stały ostrzelane ogniem "  parlamentu zawieszo- 
z moździerzy przez żan- n0 na okres trzech nue- 
darmerię Czombego. Po 81̂ cy- 
nadto na trasie tej woj- ^
ska Katangi zniszczy ły 
dwa mosty, na rzece 
Lufira w  odległości 
75 km  od Elisabethville.

W  Brazzaville ogłoś zo 
no komunikat Czorńbe- 
go, według którego w 
Kamina (północno-za­
chodnia Katanga) toczą 
się ostre walki z silami 
ONZ i  żandarmerią ka- 
tangijską.

W JADOTVILLE od­
było się posiedzenie „rzą 
du” Katangi, któremu 
przewodniczył Czombe.
W oświadczeniu ogłoś zo 
nyra w  tym mieście 
Czombe „wyraził zgodę 
na powrót do Elisabeth- 
ville” pod warunkiem  
zagwarantowania mu 
bezpieczeństwa i pełnej 
swobody poruszania się
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W tę jedyną noc...
W

Jak Polska długa i szeroka
mówiliśmy sobie „Dosiego Roku“!

^  Toast Wł. Gomułki o  Przemówienie A. Zawadzkiego
Pozdrowienia 
N. Chruszezowa
dta inrodu polskiego

ZGODNIE Z TRADYCJĄ, jak Tolska 

długa i szeroka w italiśmy nowy, 1963 rok. 

Odbyło się tysiące balów, zabaw i prywa­

tek —  eksplodowały różnobarwne rakie­

ty  i... „Szampanskoje” , szaleliśmy w takt 

twista, madisona i  nieśmiertelnego walca, 

życzyliśmy sobie „Dosiego Roku” ...

FLAGA
INDONEZJI
nad
Irianem Zach.

DELHI PAP. Jak do­
noszą z Djakarty, w  o- 
śródku administracyj­
nym Zachodniego Iria ­
nu Kotabaru (b. Holan­
dia) zdjęto 31 grudnia 
flagę holenderską i 
wciągnięto na maszt 
biało-czerwoną flagę Re 
publiki Indonezyjskiej.

Now y
komendant
amerykański
w Berlinie zaeh.

BERLIN PAP. W  śro­
dę obejmuje swój urząd 
nowy amerykański ko­
mendant zachodniego 
Berlina, gsn. m jr Ja­
mes POLK. Dotychcza­
sowy komendant gen. 
Watson powraca do 
USA, gdzie obejmie do­
wództwo I I I  Armii.

Pan ANATOL
szuka...

SYLWESTRA
w

31 GRUDNIA 1962 r. 
przed mikrofonami Pol 
skiego Radia i kamera­
m i T V  przewodniczący 
Rady Państwa A. ZA­
W A DZKI wygłosił prze 
mówienie noworoczne, w 
którym w imieniu KC  
PZPR, nacz. władz ZŚL 
i SD, Rady Państwa 
i  rządu, oraz OK FJN 
podsumowując mijający 
rok życzył narodowi poi 
skiemu w  nadchodzą­
cym, 1963 roku pomyśl­
ności w  pracy i  szczęś­
cia w  życiu.

PODCZAS tradycyjne 
go balu sylwestrowego 
w salach KC Partii 
wygłosił toast Wł. GO­
M U ŁKA (patrz str. 2).

MOSKWA PAP. Na 
wydanym przez rząd ra 
dziecki tradycyjnym 
przyjęciu noworocznym 
na Kremlu przewodni­
czący Rady Ministrów 
ZSRR N. S. Chruszczów 
oświadczył koresponden 
‘iow 1 CAP w Moskwie 
red. B. Majtczakowi:

— R A Z  JESZCZE p ra g ­
nę przekazać na rod ow i po i 
sk iem u od narodu radz iec­
k iego i  ode m n ie  osobiście

najserdecznie jsze i  n a jb a r­
d z ie j b ra te rsk ie  życzenia 
noworoczne.

Życzę z g łęb i serca u ta ­
len tow a ne m u na rod ow i poi 
skiem u da lszych sukcesów 
w  budo w n ic tw ie  s o c ja li­
stycznym  P o lsk i L u do w e j, 
w um acn ian iu  po ko ju  na

św ir  - ie  i  p rz y ja ź n i m iędzy 
na rodam i. Życzę członkom  
P o lsk ie j Z jednoczone j Par 
t i i  R obotn icze j z naszym  
w ie lk im  p rzy ja c ie le m  to ­
warzyszem  W ładysław em  
G o m u łką  na czele, bardzo 
dużo zdro w ia , d łu g ich  la t 
życ ia  i  radości. .

Alaska — 48 •  N. Jork 
•  Moskwa — 24
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ŚWIAT W OKOWACH
M RO ZU

N O W Y JO R K , L O N D Y N , M O S K W A , P A R Y Ż. 
PAP. Europa pć 'n ocn a i  ś rodkow a, a także p ó ł­
nocna część U ł>A, p o i . l ta ły  N ow y R ok m rozem  
l  śniegiem . W  ca łe j W. B ry ta n ii no tow ano w ichu 
r y  i  zam iecie śnieżne, k tó re  spow odow ały sześć 
śm ie rte ln ych  o f ia r . T a k ic h  zam iec i n ie  pam ięta 
A n g lia  od ro k u  1917. W ic h u ra  p rze w ra ca ła  drze­
w a, strąca ła  k o m in y . P ra co w n icy  fa b ry k i papieru 
w  Rochdale m us ie li uc ie ka ć , gdy 60 m e tro w y  ko ­
m in  z w a lił się przez d a ch  fa b ry k i do w nętrza. 
Ponad 2 tys iące  zw ie rzą t zginę ło  w  w y n ik u  za­
m ie c i i  w ic h u ry .

MROŹNA noc sylwe- 
strowa w Nowym Jorku 
przeszkodziła mieszkań­
com miasta w  zwycza­
jowym powilamiu Nowe 
go Roku na Times 
Square. Notowano mi­
nus 13 stopni; wiał lo- 
(Dokończcnic na str. 2)

rozpacz wielka zapano- sraecln łig„Bl „ aty _  
wała w  redakcji. Do 1952 rok i  witał Nowy — 
Sylwestra pozostało już 1963. 
tylko pól dnia, a „KU- IMPREZ i zabaw syl 
IUER" — bez fotorepor westrowych była jed- 
tera. nak taka mnogość, że

Nasz własny F O TO - mieliśmy nie lada kło- 
CIESLAK umknął przed pot, które z nich wyb- 
kilku dniami na urlop rać. .
i rozkoszuje się pięk- Dostojny, Szczeciński 
nem zimy w Karkono- ZAMEK szumiał na ca- 
szach. Doborowa obsa- łe miasto o wielkich 
da fotoreporterska brat przygotowaniach do Syl 
niego (i jakże znakómi westra, do „KASKA- 
tego) dziennika poranne DY” nie można było do 
go, okazała się (wyjąt- stać zaproszeń juz na 
kowo) niedysponowana tydzień przed 31 grud- 
i sytuacja stała się nia, „szefowie" „CAFE- 
wręcz tragiczna —  „KU CLUBU” zapowiadali 
RIER” był skazany na najautentyczniejszą mło 
pozostanie bez tradycyj dzież, a „13 M UZ” naj- 
nych, sylwestrowych piękniejsze kobiety, wre 

szcie —■ rewelacja: słyń 
Los okazał się jednak ną. o europejskiej sła- 

łaska w y  i  dosłownie w  wie — „BAJKA” — zo 
ostatniej c h w ili zesłał nam ^tała specjalnie z okazji
— Pana A n a to la , k tó ry  za - ę v i WA« 'tra  __ d o k ła d n ieo fe ro w a ł na m  sw oje  us lu - S y lw e s t ra  a o K ia a m e  
g i. w y s p rz ą ta n a .
G dy w ięc zapad ł sy lw e - Wybór więc był na- 

s tro w y  w ieczó r. W asi re- „ njPłatwv
p o rte rz y : W IT . K G  no  i  prawdę niełatwy, 
oczyw iście P A N  A N A T O L . ,  ,  , ..
w y b ra li się na  całonocną (Ciąg dalszy na Str. 4)

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

M/S „G O P L A N A 1* — z A n ­
g l i i  zachodnie j z drobn icą .

M /S  „R O K IT A ”  — z - A n t­
w e rp ii pod ba lastem .

S T A T K I N A  W YJŚC IU :

M /S  „U S T K A ”  — do F in ­
la n d ii v ia  G dańsk z d robn icą .

M /S  „D U N A JE C ”  — do 
Szw ecji z sodą.

S/S „S L Ą S K ”  — do R o tte r­
dam u z drobn icą .

S /S „P O Z N A N  I I ”  —  do Da­
n i i  z węglem .

S/S „M A L B O R K ”  — do Da­
ni* z w ęg lem  .

S/S „K IE L C E ”  — do D an ii 
z węglem .

S/S ..C IESZYN”  — do D an ii
z węglem .

S /S „B R Y G A D A  M AKO W ­
SK IEG O ”  — do D a n ii z w ęg­
lem .

P O LSK A Żegluga M orska  
o trzym a ła  w ie le  życzeń now o­
rocznych. M . in . życzenia na 
de s ła li: m in is te r  żeg lug i — 
p ro f. d r  St. D a rsk i. przedsta­
w ic ie le  i  agenci P ZM , załogi 
s ta tkó w  oraz liczne , in s ty tu ­
c je  i  osoby w spó łpracu jące ze 
szczecińskim  a rm ato rem .

N A  ŁO W IS K A C H :

W  O S T A T N I dzień starego 
ro k u  o raz p ie rw szy  dzień no­
w ego szala ł na M orzu Pó łnoc­
n y m  i na w odach ir la n d z k ic h  
sztorm . S iła  w ia tru  w  p o ry ­
w ach dochodziła  do 10 st. w 
ska li B e a u fo rta . Nasze jed r.ost 
k i zmuszone b y ły  schron ić  
się do po rtó w . Ńa w odach a- 
f r y k fń s k ic h  panow ała zupełna 
cisza, s iła ,.w ia tru , n ie  p rze kra , 
czaia 2 st. B e a u fo rta .-T e m p .

po w ie trza  ok. 23 s to p n i. Tu 
załogi tra w le ró w  m o g ły  p raco 
w ać bez przeszkód.

LO D  s k u w a  w o d y
B A Ł T Y K U

PÓ ŁN O C N A  część Z a to k i 
B o tn tc k ie j jes t Już ca łko w i­
c ie zalodzona. Z am kn ię to  d la  
żeg lug i szw edzkie p o r ty  w  Lu  
le i i  K a risb o rgu  oraz fiń s k ie  
w  B 8 y tta , Raahe i  O u lu . Po­
dobna sytuac ja  p a n u je  we 
w schodn ie j części Z a to k i F iń ­
sk ie j. U  naszych brzegów  Za 
le w  W iś la ny  i  Za toka  Pucka 
rów n ie ż  zosta ły  zam kn ię te  dla 
żeg lug i.

W PO RC IE}

W C ZO R A J p rze byw a ło  w 
oorc ie  60 s ta tków . P o rt p ra ­
cował n o rm a ln ie . P rze ła jo w a  
to  15 592 to ny . Z  w iększych 
¡ ta tk ó w  przebyw a ją cych  w 
porc ie  na leży  w ym ie n ić  m /s  
„S ie r ra  M aestra”  (K ubańczyk) 
z d ro bn icą . ,,-Kladno”  (CSRSi 
z d ro bn icą , „T ra d e n d o r f”  
(NR F) z 10 500 t. a p a ty tó w  w  
im p o rc ie . „D o b ro p o lie ”  i „D y  
m it ro w o ”  (radź.) z ład u n k ie m  
a p a ty tó w . w  • tranzycie.

M L.
NÄJ...

N A JW E S E LS ZY  ba l 
sy lw e s tro w y  — zdecydo 
w an ie  w  „K A S K A ­
D Z IE ” .

N a s tró j b y ł doskona­
ły ,  h u m o ry  dosłow nie 
szam pańskie. N a w e t gru 
bo po pó łno cy  n ie  by ło  
„zm ęczonych” .

Zasługa i  du ży  sukces 
ca łe j „K A S K A D Y ”  na 
czele z k ie ro w n ik ie m  
p . Zb ign iew em  M A L I­
SZE W S K IM .
N A JG ŁO Ś N IE JS ZY  b y ł 

Z A M E K . D w a bardzo 
m łodzieńcze big -beato- 
w e zespoły — C Z E r-  
W O N O  -  C Z A R N I”  i 
„LU X E M B U R G  -  COM­
BO ”  z całą p le ja d ą  so­
lis tó w  — do s łow n ie  roz 
sadzały potężne m u ry  
zam kowe.

N A JC IA Ś N lE .i b v ło  w 
„13 M U ZA C H ” . Wszy­
s tk ie  sale upchane sto­
l ik a m i.  W yko rzys tyw a ­
l i  to  n ie k tó rz y  m ałżon 
k o w ie , sporą część sy l­
w es tro w e j nocy spędza­
ją c  na św ieżo „u ru c h o ­
m io n y c h ”  s to łka ch  ba­
row ych .

N A JB A R D Z IE J  og n i­
s ty  . i  dyn am iczny  tw is t 
panow ał n ie po dz ie ln ie  w 
s tude nck ich  „K O N T R A ­
STA C H ” . T ań czy li
w szyscy, bardzo d ługo 
i  w y trw a le . N aw et... 
k ie ro w n ik  k lu b u  — A . 
ZBO R O N , w yka zu ją c  
w y ją tk o w ą  kon dyc ję .

*
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DZIŚ
R A N O «

CO ZNACZYŁO  
PRZEMÓWIENIE  
KENNEDYEGO  
DO KONTRRE­
WOLUCJONISTÓW  
KUBAŃSKICH?

♦  M O S K W A  P A P . W  depe­
szy z N ow ego  J o rk u  A gencja  
TAS S po dkre ś la , te  ja k  w y n i­
ka  z don ies ień  w aszyngtońsk ie  
go koresponden ta U P I, n iedaw  
n« prze m ó w ie n ie  prezydenta  

i K e n n e d ye g o  w  M ia m i do 
k o n trre w o lu c jo n is tó w  kub a ń ­
sk ich  uw ażane je s t p rzez d yp lo  
m a tó w  z państw  A m e ry k i Ła ­
c iń s k ie j za sygn a ł do  w zno w ię  
n ia  ak tyw n o śc i p rze c iw ko  Re-

Jub lice  K u b a ń s k ie j. Zdaniem  
orespondenta. w  na jb liższym  

czacie wzm ogą się przypusz­
cza ln ie  dz ia łan ia  n a je m n ikó w  
am e ryka ń sk ich  do kon u ją cych  
w yp a d ó w  na  te ry to r iu m  k u ­
bańskie .

W IZYTA
INDONEZYJSKIEGO  
M INISTRA SPRAW 
ZAGRANICZNYCH  
W PEK IN IE

♦  D J A K A R T A  P A P . W e w to  
re k  m in is te r  s p ra w  zagranicz_

, h ych  In d o n e z ji SU B A N D R IO  
od lec ia ł do  P e k inu .

POWRÓT
AMBASADORA USA 
DO PARYŻA

♦  P A R Y *  PA P. Po 12-dntO. 
i w ym  'p o b y c ie  w  U SA w ró c i ł  
, do Paryża am basador S tan ów  

Z jed no czon ych, C harles B O H - 
LE N , k tó ry  o d b y ł w ie le  roz ­
m ów  z p re zydentem  K enne- 
dym  po  jeg o sp o tka n iu  z p re ­
m ie rem  M a cm illa ne m  na Ba- 

1 barnach.
W  p a rysk ich  ko ła ch  p o lity c z  

, n ych  1 d z ie n n ik a rs k ic h  pa nu je  
prze kon an ie , te  B o h le n  p rz y -  

1 w ió z ł d la  p rezydenta  de Gaul 
" '  i b liż e j sprecyzow ane p ro -  
, ._ jy c je  na te m a t n u k le a rn e j 
in te g ra c ji p a r tn e ró w  zaehod- 

1 n ich  w  ram ach  N A TO  sk ie ro_ 
i w ane pod adresem  W . B ry -  
i tan lj i F ranc ji.

«KgjüT
SUKCES 
ROBOTNIKÓW  
W  ZAKŁADZIE  
RENAULT

t r a ł  zw iązko w ych , z potężną 
‘ Powszechną K o n fe d e ra c ją  P ra

3r (CGT) na czele, a d y re k -  
ą fra n c u s k ic h  państw ow ych 

' zak ładów  sam ochodowych Re- 
i n a u lt. 65 tys . p ra co w n ikó w  

tych  zak ła dó w  uzysku je  prze- 
’ d łużen ie do rocznych u rlo p ó w  
i w yp o czyn ko w ych  do 4 tygod 
i n i, p e rsp e k tyw y  p o w ro tu  do 

‘ 1 godzinnego ty g o d n ia  p ra cy

Jest to  n ie w ą tp liw ie  bardzo 
w ażne osiągn ięcie fra n c u s k ie j 

1 k la sy  ro b o tn icze j, będące uko 
i ron ow an iem  d łu g ie j i  żm ud- 
, ne j w a lk i c iąg ną ce j się całe 

la ta . Z a k ła d y  R en au lt są n ie  
ty lk o  p rzo du ją cą  fa b ry k ą  pod 

i względem  te chn iczn ym  i  eko- 
, no m iczn ym  w e F ra n c ji, lecz 

także — na  płaszczyźnie spo­
łe c z n e j— te renem  na jb a rd z ie j 
aw a ngardow ych w a lk  ro b o t-  

, n lczych .

ODROCZENIE 
SPOTKANIA  
PRZYWÓDCÓW IN D U  
I  PAKISTANU  
W SPRAWIE 
KASZMIRU

♦  D E L H I PA P. P rezyden t 
P a k is tan u  A y u b  K H A N  nie  
p rz y ją ł zaproszenia p rezyden­
ta  In d i i  R A D H A K R IS Z N A N A  
do złożenia w iz y ty  o f ic ja ln e j 
w  In d i i  celem  prze dysku tow a  
n la  sp ra w y  K a szm iru .

CO ÓSME DZIECKO —  
NIEŚLUBNE

♦  LO N D Y N  PA P. Rada M ie j 
tk a  L o n d y n u  op u b liko w a ła

i spraw ozdan ie  in fo rm u ją c e , iż  
eo ósme dz iecko urodzone w  
1*61 ro k u  w  s to lic y  w .  B r y -  

1 tani! Dochodzi ze z w iązkó w  po 
i » m a łż e ń s k ic h . Jes t to  dwu- 
i k ro tn ie  w ię ce j n iż  w yno s i śre 
, dnia dla ca łe j W ie lk ie j B ry ­
tanii.

i W  l* « l ro k u  dz ie c i n ie ilu b -  
i n ych  u ro d z iło  się 12,7 p ro cen t. 

O gółem  w  1961 ro k u  u ro d z iło  
się 7 63? n ie le g a ln ych  dzleei, 
e t y l i  1162 w ię c e j n iż  w  1980 
ro k u . O ko ło  30 p ro cen t m a te k  
n ie ś lub nych  dzieci pochodz iło  
z poza L o n d yn u . P rz y b y ły  o - 
ne z różn ych  części k r a ju ,  b y  
u k rv ć  po ród  przed o p in ią  pu ­
b liczną sw ych  ro d z in n y c h  w io  
sek i  m iast,

NOWA WERSJA 
HAMLETA

. ♦  M O SK W A PA P. J a k  p©
da ło ra d io  m osk iew sk ie , reży ­
ser rad z ie ck i G . K o z ince w  roz 
począł rea liza c je  n o w e j w e rs ji 
„H a m le ta "  z m uzyką  Szosta- 

' kow icza . Będzie to  f i lm  szero­
ko e k ra n o w y  - • -* -» -*—  -

i dw óeh ezęśe

Do Australii i Japonii
Nowy Rok przyszedł
o 10 godz. wcześniej

LONDYN PAP. Agencja Reutera zamieszcza­
ją© relację swych korespondentów z różnych 
krajów świata o powitaniu Nowego Roku, pi­
sze: „Noworoczne oświadczenia mężów stanu na 
Wschodzie i  Zachodzie, jak również toasty wzno 
szone podczas zebrań prywatnych na całym 
świecie odzwierciedlały pragnienie, by rok 1963 
był rokiem pokoju”.

WSZYSTKIE KRAJE 
obchodziły Nowy Rok 
zgodnie ze swoimi tra­
dycjami narodowymi. 
We Włoszech restaura­
cje były przepełnione 
po brzegi — w myśl sta 
rej maksymy rzymskiej 
głoszącej, że „kto do­
brze jada w  wigilię No­
wego Roku, będzie jadł 
do-brze również przez 
cały rok”.

W  SZW EC JI k in a  ł  dan­
s ing i c ieszy ły  się dużą 
fre kw e n c ją , n ieco Jednak 
słabszą n iż  w  poprzedn ich 
la ta ch , gdyż o s try  m róz 
z a trzym a ł w ię ce j n iż  z w y ­
k le  lu d z i w  dom u p rzy  te 
lew izorach .

W  C E N TR U M  LO N D Y ­
N U  na T ra fa lg a r  Sęuare, 
zeb ra ły  się m im o  d o tk l i­
wego z im n a  tys iące  łud z i, 
aby ta m  po w itać  N ow y 
R ok.

W  AUSTRA LII I  NO­
WEJ ZE LA N D II witano 
Nowy Rok o 10 godzin 
wcześniej niż w  Europie

— ze względu na różni­
cę w położeniu geogra­
ficznym. Mniej więcej 
o tej samej porze spo­
tykali toastami i zaba­
wami Nowy Rok miesz­
kańcy Japonii i innych 
krajów Dalekiego Wscho 
du, a także najbardziej 
wysuniętej na wschód 
części ZSRR — portu 
Władywostok.

P A R Y *  PA P. J a k  z w y ­
k le , N o w y  R ok w ita n y  b y ł 
huczn ie  w  P a ryżu i  w  ca ­
łe j  F ra n c ji. D la  p rze c ię t­
nego ob yw a te la  F ra n c ji 
jed ną  z nowości codzien­
nego życ ia  b y ł w łaśn ie  na 
N o w y  R ok po w ró t do 
fra n k a  bez prze jśc iow ego 
do d a tku  w  nazw ie  „n o ­
w y ” , ja k  rów n ie ż  w prow a  
d re n ie  z po w ro te m  do o- 
b iegu cen tym ów .

„F IG A R O ”  po dkre ś la  w  
a r ty k u le  now orocznym , że 
po raz p ie rw szy od la t  24 
k o le jn y  ro k  zaczyna się 
we F ra n c ji w  m om encie, 
k ie d y  n igdz ie  Już na św ie 
c ie n ie  w a lczy  żaden żo ł­
n ie rz  fra n cu sk i.

A WIĘC JUTRO 
W CZWARTEK

3 STYCZNIA
(a nie 8 bm., 

jak mylnie podaliśmy 
w  numerze 

noworocznym) 
upływa

ostateczny termin 
nadsyłania 

wypełnionych , 
kuponów 

konkursowych 
w naszej wielkiej

ŚWIĄTECZNEJ
ANKIECIE

FILMOWEJ.

Jeszcze
w tym tygodniu 

podamy 
szczegółową 

LISTĘ NAGRÓD 
łącznej wartości 

10 000 ZŁ.

LOSOWANIE

odbędzie się 
publicznie

w Śr o d ę  o bm .
W KLUBIE  
„13 MUZ”

Pamiętaj:
3 STYCZNIA  

masz
ostatnią szansę

zdobyć aparat 
radiowy 

„KOLIBER” 
i  wiele innych 

cennych nagród.

Noworoczny toast
Wł. Gomułki

DRODZY
TOWARZYSZE!
Rok 1962 odszedł już 

do historii. Rozpoczął 
się Nowy Rok — 1963. 
Pozwólcie, że z tej oka 
zji, w  imieniu KC Par­
tii złożę Wam i  wszyst­
kim członkom naszej 
partii, wszystkim lu­
dziom pracy, całemu na 
rodowi polskiemu naj­
serdeczniejsze życzenia 
noworoczne.

G D Y D Z IS IA J  z oka z ji 
Nowego R oku sk ład am y so 
b ie  najlepsze życzenia, 
gdy lud z ie  i  na rody w ią ­
żą z N ow ym  R okiem  roz­
liczne  nadz ie je  i  p ra gn ie ­
n ia , sprawa u trw a le n ia  po 
k o ju  św iatow ego zajać tu  
m usi m ie jsce naczelne.

Spraw a p o ko ju  w iąże się 
Jak na jśc iś le j ze sprawą so 
c ja lizm u . S o c ja lizm  sta ł 
się synon im em  po ko ju . U - 
naoczn ił to  św ia tu  całem u 
z Jaskrawą w yraz is tośc ią  
ro k  ub ie g ły  w  dn iach groź 
nego k ry z y s u  m ię dzyn a ro ­
dowego, k tó ry  w yw o ła ły  
S tan y  Z jednoczone przez 
sw o je  agresyw ne k r o k i wo 
bec R e p u b lik i K u b a ń sk ie j.

Rozw iązanie tego k ry z y ­
su s ta no w i w ie lk ie  zw yc ię  
stw o s ił p o k o ju  i  soc ja liz -

PO N O W N IE  ZO STA ŁO  
D O W IE D Z IO N E , że w  na ­
szej epoce, d z ię k i pow sta­
n iu  św ia tow ego system u 
socja lis tycznego , a przede 
w szys tk im  d z ię k i Z w ią zko  
w i R adz ieck iem u, k tó ry  
p o s ta w ił na s tra ży  p o k o ju  
sw o ją  ogrom ną potęgę m i­
lita rn ą , w o jn a  n ie  je s t ju ż  
n ie u n ik n io n a , im p e r ia liz m

n ie  może ju ż  d o w o ln ie  po­
stępować w  k w e s tii w o jn y  
i  po ko ju .

P o k ó j będzie ty m  pew ­
n ie jszy , im  w iększy będzie 
po te nc ja ł w y tw ó rczy
państw  soc ja lis tycznych . W 
te j dz iedz in ie  ro k  m in io n y , 
ro k  1962 o tw o rz y ł nową 
k a r tę  zapisaną u ch w a ła m i 
m osk iew sk ie j n a rad y  eko­
no m iczn e j k ie ro w n ik ó w  
p a r t i i  i  rządów  k ra jó w  
cz łon kow sk ich  R ady Wza­
je m n e j Pom ocy Gospodar­
czej. R ok 1963 będzie ro ­
k ie m  wszechstronnego po­
g łę b ie n ia  i  rozszerzenia 
m iędzynarodow ego so c ja li­
stycznego podz ia łu  p racy 
w  ram ach k ra jó w  RWPG.

Ta ro z w ija ją c a  się współ 
praca i  pom oc w za jem na 
k ra jó w  soc ja lis tycznych  
stw arza  d la  P o lsk i sprzy­
ja ją ce  w a ru n k i do szybkie 
go przezw yciężen ia tr u d ­
ności za is tn ia łych  w  na­
szej gospodarce i zapewnie 
n ia  je j  dynam icznego roz ­
w o ju . P e rsp ek tyw y  nasze 
są dobre , a obniżone na 
ro k  1963 tem po rozw ojo w e 
naszej gospodarki posiada 
ch a ra k te r  p rze jśc io w y .

S K Ł A D A JĄ C  w szystk im  
lud z iom  pra cy  ja k  n a jle p ­
sze życzenia noworoczne 
w yrażam  im  jednocześnie 
gorące podz iękow anie  za 
w ykon an ie  zadań N arod o ­
wego P lanu Gospodarcze­
go w  ro k u  m in io n y m . Rok 
1963 s ta w ia  przed na m i n o ­
w e, n ie ła tw e  zadan ia. A le 
też  i  s ił m am y w ię ce j dla 
ich  w ykon an ia . M am y 
w iększą bazę p ro d u kcy jn ą , 
lepszą, b a rd z ie j w y k w a li f i ­
kow aną kad rę  robotn iczą , 
in ż yn ie ry jn o -te ch n iczn ą  i 
na uko w a, m am y też w ie 
c e j ś rod ków  s łużących roz 
w o jo w i p ro d u k c ji ro ln e j. 
Z w ię k s z y ły  się szeregi n a ­
szej p a r t i i  do b lis ko  p ó ł­

to ra  m ilio n a  członków . PO 
l i ty k a  p a r ti i i  rządu zn a j 
d u je  posłuch, z rozu m ie n ie  
i  poparcie całego społeczeń 
s tw a. W stępu jem y w ięc w  
ro k  1963 z g łę bo k im  prze­
kon an iem , że w ykonam y; 
sto jące przed na m i zada» 
n ia  i że p rzyn ies ie  on na­
szej o jczyźn ie  no w y w ie l­
k i  do robek we w szys tk ich  
dziedzinach życ ia .

W ita ją c  N ow y R ok pod­
nieśm y to as t za po m yś l­
ność naszej o jczyzn y , z *  
w szechstronną w spó łpracę 
m iędzy k ra ja m i s o c ja li­
s tyczn ym i, za nowe zw y ­
c ięstw a soc ja lizm u , za u -  
trw a le n ie  po ko ju  na św ie ­
cie, za po ko jo w e w spó ł­
is tn ie n ie  państw , za szczę­
ś liw y  NOwy Rok.

MROZY
(Dokończenie ze str. t j

dowaty wiatr. Na Alas­
ce zanotowano tempera 
turę ok. minus 48 stop­
ni. Na Oceanie Atlan­
tyckim wichura osiąga­
ła szybkość 130 km na 
godz. Fale sięgały 9 me­
trów.

W  M O S K W IE  te rm o m e tr  
w skazyw a ł m in us  24 stop­
n ie , we w scho dn ie j N OR ­
W E G II — m in us  36 stop., 
w  ce n tra ln e j SZW EC JI m i 
nus 32 stop. w  S kandyna­
w ii  zam iecie o d c ię ły  od 
św ia ta  w ie lu  m ieszkańców  
w si.
W ie lk ie  opady śnieżne no ­
to w a no  w  obu państw ach 
n ie m ie ck ich . W  N R D  za­
trz y m a n y  zosta ł ca ły  ru ch  
s ta tków .

W  P A R Y Ż U  b y ło  w  N o ­
w y  R ok pochm urno, te m ­
pe ra tu ra  zb liża ła  aię do 
zera s topn i.

Zazdrościć można mie 
szkańcom środko-wych i 
południowych Włoch. 
Słupek rtęci w termo­
metrze podniósł się tam 
do plus 25 stopni.

rO p A ć® w ra icvn
*— ftxrt&uJcUMX*vL>
INŻYNIERA ekonomistę do Ośrodka In ­
formacji Technicznej i Ekonomicznej, 
wynagrodzenie miesięczne 2 500 zł plus 
premia i świadczenia, INŻY N IER A  z za­
kresu gospodarki cieplnej w  zakładach 
przemysłowych, INŻY N IER A  MECHA­
N IK A  TECHNOLOGA, 2 NAW IJACZY  
silników elektrycznych, 3 KUCHARKI 
wykwalifikowane — zatrudni natych­
miast Huta ‘ „Szczecin” w  Szczecinie — 
Glinki, ul. Nad Odrą n r 33. 50-K

MAGAZYNIERA oraz 3 SPRZEDAW­
CÓW, wymagane kwalifikacje: maga­
zynier — średnie handlowe lub niepeł­
ne średnie ze stażem pracy w  handlu, 
sprzedawcy wysoko kwalifikowani z prak 
tyką w handlu (kobiety), zatrudni na­
tychmiast Dyrekcja M HD Włóknem 
i Odzieżą w  Szczecinie. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. Kan­
dydaci winni zgłaszać się w  Dyrekcji 
MHD Włóknem i  Odzieżą — Sekcja 
Kadr, ul. Dworcowa la , pokój nr 11.

49-K

PRZYJMĘ UCZNIA do warsztatu napra­
wy samochodów —  Zakopiańska 5—35. 
Wymagane ukończone 17 lat. 2-G

INSPEKTORA zaopatrzenia — branży 
narzędziowej, REW IDENTA kontroli we­
wnętrznej z kwalifikacjami księgowego, 
KSIĘGOWĄ do sekcji materiałowej, 
KIEROWCĘ do straży pożarnej z upraw­
nieniami I  lub I I  kategorii, zatrudni od 
zaraz Szczecińska Stocznia Remontowa. 
Szczecin, ul. Ludowa 13. 6071-K

2 INSPEKTORÓW do spraw eksploatacji, 
2 KIEROW NIKÓW  Sekcji Ruchu, 3 D Y ­
SPOZYTORÓW zmianowych, 3 REFE­
RENTÓW do spraw eksploatacji, EKO­
NOMISTĘ do spraw rozliczeń eksploata­
cyjnych, 2 EKONOMISTÓW do spraw 
rozliczeń robocizny, 2 MAJSTRÓW za­
jezdni (mistrz samochodowy z uprawnie­
niami), 2 STARSZYCH MAJSTRÓW  
Warsztatu Napraw Bieżących, M AGA­
ZYNIER A branży samochodowej, 2 
STARSZYCH BRYGADZISTÓW War­
sztatu Napraw Bieżących, 2 KALKULA­
TORÓW warsztatowych, 2 PALACZY  
C.O., 2 DOZORCÓW, SPRZĄTACZKĘ,
30 ROBOTNIKÓW przeładunkowych, 
M A LARZA samochodowego i 40 K IE ­
ROWCÓW z I  i I I  kategorią prawa jaz­
dy do pracy na terenie Szczecina, za­
trudni natychmiast Szczecińskie Przed­
siębiorstwo Transportowo-Sprzętowe Bu­
downictwa. Warunki pracy i płacy: pra­
ca 'jednozmianowa wynagradzana wg 
ustaleń zawartych Układem Zbiorowym 
Pracy w  Budownictwie. Kierowcy pra­
cują w  akordzie, przy czym zamiejsco­
wym zapewnia się zwrot kosztów dojaz­
du jeden raz w  miesiącu z miejsca pra­
cy do miejsca zamieszkania oraz do 
chwili ewentualnego otrzymania miesz­
kania bezpłatne zakwaterowanie w  ho­
telach miejskich, bądź hotelu robotni­
czym. Zgłoszenia przyjmuje: Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Transportowo-Sprzęto­
we Budownictwa w  Szczecinie, ul. Ta­
ma Pomorzańska 13a, Dział Kadr i Szko­
lenia, teL 360-41, 360-42 wewn. 22.

Ś 2 -&

C H S E E S
WOJEWÓDZKI ZW IĄZEK OCHOTNI­
CZYCH STRAŻY POŻARNYCH W  
SZCZECINIE ogłasza I  przetarg nieogra­
niczony na sprzedaż samochodu marki 
„Phenomen” typ Granit-27 (sanitarka), 
cena wywoławcza 13 500 zł. Przetarg od­
będzie się w  dniu 11. I. 63 r., o godz. 10, 
w  Szczecinie, przy ul. Hutniczej nr 2. 
W przetargu mogą brać udział, osoby, 
które dó dnia 10. I. 63 r. wpłaci wa­
dium w wysokości 15 proc. ceny wywo­
ławczej w  kasie tut. Zakładu, ul. Tkacka 
54. Samochód można oglądać od dnia 
2. I. 63 r., od godz. 11— 15. 47-K

¿ ^ G Ł O S Z E N IA  ]
1= ------- d s o im * )

m a ß »
GOSPODARSTW O 15
ha, zabudow anie, pow. 
In o w ro c ła w , sprzedam. 
In fo rm a c je , Z yg m u n t 
B ils k i,  Poznań, R yb a k i 
26 3-G

PA R C E LĘ  pod Pozna­
n ie m  3 600 m  k w . (do­
go dn y  do jazd  au to bu­
sem co 10 m in u t )  — 
sprzedam . O fe r ty  pisem  
ne: „A-3774”  P A R  — 
W arszaw a, Poznańska 
38 46-K

I S S
Z A  D Ł U G I ŻO N Y  H a li 
n y  N ies iob ęd zk ie j zam. 
w  Szczecinie p rz y  ul. 
B u dz iszyń sk ie j 29b 17 
n ie  odpow iadam , Ja­
nusz N ies iobędzk i B u - 
dziszyńska 29b/17 4-G

D Y S K R E T N IE , szybko, 
ko re spo nd en cy jn ie  poz­
na C ię B iu ro  M a trym o  
n ia ln e  „S y re n k a ”  — 
W arszaw a, E le k to ra ln a  
11. 43-K

PRACA
GOSPOSIĘ do  dw o jga 
dz ie c i p rz y jm ę  n a ty c h ­
m ia s t. Szczecin, ¡Ście­
giennego 58—2 od godz. 
16—18 5-G

O P IE K U N K A  do dziec­
ka  ośm iom iesięcznego 
potrzebna od zaraz. A l. 
Jedności N a rodow e j 
35—7 od godz. 17—21 

6-G

W Ó ZEK dz iec ięcy, g łę ­
b o k i, nowoczesny pra 
w ie  no w y, sprzedam . 
Radogoska 15—14

9-G

M A Ł E  p ie sk i pe k iń czy ­
k i,  czys te j rasy, bardzo 
ładne, sprzedam, u l. 
Paw ia  S ta lm acha 12—10 

10-G

R A D IO  sam ochodowe
now e „W o łg a ” , sprze­
dam , zgłoszenia w ieczo 
rem  te l. 721-12 11-G

K L A T K I d la  lisów , uży 
wane sprzedam . Zgło­
szenia te l. 733-43

12-G

PSA pe k ińczyka  oraz 
fu tro , sprzedam. W ia­
domość, O rzeszkow ej 
21—7 13-G

KR O W Ę w ysokoc ie lną , 
sprzedam. Szczecin,
W yspa P u cka u l.  Zało 
gowa 11 14-G

9-M IESIĘC ZN EG O  psa
be rna rd yna , sprzedam. 
Szczecin, u l. Jedności 
N a rod ow e j 23—11 15-G

LOKALE
PO KO J u m e b low a ny  do 
w yna jęc ia . O fe r ty , B iu  
ro  Ogłoszeń, p la c  H o ł­
du P rusk ie go  8 n r  1001 

16-G

D O C H O D ZĄ C A do dzie 
cka potrzebna . R ug iań - 
ska 72a—10 (p rzy  Lu 
beckiego). 7-G

D Z IE W C ZY N Ę  do po­
m ocy  do m ow ej p rz y j­
mę. Zgłoszen ia — czw ar 
te k  Szczecin, ś ląska 
52 -«  8-G

POMOC dom ow a do 
dz iec i na s ta łe  po trzeb 
na. K rzeko w o  u l. Szero 
ka 16-3 tel. 73-4*5

U M I-S

5 P O K O I 96 m k w ., (ka 
p ita ln y  rem on t) żarnie 
nię na dw a m ieszkan ia 
po 2 po ko je  z w ygoda 
m i lu b  dom ek przezna 
czony do sprzedaży, te 
le fon  43-522 17-G

S A M O TN A  p ra cu jąca 
poszuku je  p o ko ju  z 
c. o. w  Śródm ieśc iu , 
te l. 360-41 w ew . ks ięgo­
wość fina nso w a , Soko­
łow ska Jan in a  18-G

M ŁO D E m ałżeństw o — 
bezdzietne poszuku je  
po ko ju  sub lo ka to rsk ie ­
go. Zgłoszenia te l.
«W» gadj. i - U  łi*Q

P R ZYJM Ę na m ieszka­
n ie  pan ią  w  zam ian za 
ew e ntua lną  pom oc w 
dom u. O fe r ty , B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P rusk iego 8 n r  1002

4 1/2 PO KO JU , 2 k u c h ­
n ie , 2 b a lk o n y , w ygo ­
d y , zam ien ię na 2 od­
dz ie lne m ieszkan ia . W ia  
dom ość, te l.  420-85

21-G

3 PO KO JO W E m ieszka 
n ie, k o m fo rt , P a b ia n i­
ce u l. S u w ary  6—5, za 
m ie n ię  na do m ek dw u 
ro d z in n y  w  Szczecinie 

22-G

2 PO KO JE , w y łączone 
spod k w a te ru n k u  w  Lu  
b lin ie , zam ien ię  na ró w  
norzędne w  Szczecinie. 
W iadom ość, Kaszubska 
63—4 23-G

PR A C U JĄ C Y , s tu d iu ją ­
cy , sp o ko jn y , po szuku­
je  p o ko ju , te l.  356-04 
po 16 24-G

P A N IE N K A  poszuku je 
p o ko ju . O fe r ty , B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P rusk ie go  8 n r  1 25-G

M IE S Z K A N IE  w  O lszty 
n ie  zam ien ię  na m ie ­
szkan ie w  Szczecinie. 
W iadom ość, Szczecin, 
K o łłą ta ja  28b—6. 26-G

PR ZY JM Ę  na  p o kó j 
dw óch panów . U l. S ła­
w o m ira  3—12 — o fic yn a  

27-G

2 PO KO JE z kuch n ią  
(p a rte r  o f ic .)  zam ien ię 
na 1 duży, p o k ó j z 
k u ch n ią . B o i. Śm iałego 
31—20 godz. 18—20

28-G

Z G IN Ą Ł  pies 6 m ie­
s ięczny „b o kse r". Uczci 
w ego znalazcę proszę o 
odprow adzenie psa na 
u l.  Bogusław a róg  A l. 
W ojska P o lsk ie go 29 
(k a le tn ik )  za wysoką 
nagrodą, te l.  381-74

29-G

ZG U B IO N O  św iadectw o 
szkolne V i l  k l .  w ydane 
przez Szkołę P aństw o­
w ą n r  17 w  Ś w ino u jś ­
c iu  na  nazw isko  B run o  
L is ia k  30-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  służbow ą w ys ta w io  
ną przez O U TM  Szcze 
c in  na nazw isko  Ju ­
lia n  Ż o łn ie row icz  31-G

ZG U B IO N O  książeczkę 
g w a ra ncy jn ą  te lew izora  
Szm aragd 902 n r  ob. 
35351362 n r  k ineskopu 
084 569. N r  OT 1 711 oraz 
n r . opak. 394 083 na na 
zw isko F ranc iszek G ar 
sz teck i 32-G

S K R A D ZIO N O  leg itym a  
c ję  ZUS. Z w ią zku  Zaw . 
K o le ja rz y , le g itym a c ję  
p a r ty jn ą  i  książeczkę 
w o jsko w ą  na nazw isko 
S tan is ław  M a zu rk ie ­
w icz  83-G

SK R A D ZIO N O  książeez 
kę  ubezp ieczeniow ą n r  
22T076 i le g itym a c ję  pra 
cow niczą n r  492 ze zniż 
ką k o le jo w ą  na nazw is 
ko Anna Kowalczyk

M -f i

OŚRODEK
S ZK O LE N IA

M OTOROWEGO
TK W P

zapisy 
na kurs

SAMO CHODOW O*

M O TO C Y K LO W Y .

Zap isy  p rz y jm u je  se 
k re ta r ia t  w  Szczeci­
n ie  p rz y  u l. Ś ląsk ie j 
55 te l. 383-22 w  godz. 

9—18
44-K

Nauka
tańca

I  FOR M
TO W A R Z Y S K IC H  

styczeń 1963 r .

tańce standardow e 
A m e ry k i Ła c iń sk ie j 

jazzow e

oraz spe c ja ln y  ko m ­
p le t

T w is t-M ad ison .

Rozpoczęcie k u rsu  
(zebranie in fo rm a c y j­
ne) p ią te k  4 s tyczn ia  

1963 r . godz. 18 
sala szko ły  n r  8 A l.

P ia s tów  7, I I  p tr.

Z ap isy  i  in fo rm a c je  
w  se kre ta riac ie  w y ­
m ie n io n e j szko ły  w  
godz. 17—19 (te l. 
372-02 od godz. 17, a 
do godz. 15 te l.  83-16).

Z A R Z Ą D
PO LS K IE G O

K L U B U
TA N EC ZN EG O

48-K

W  D N IU  22. X I I .  1962 r. 
o  godz. 7.20 na tras ie  
K r .  K o ro n y  P o lsk ie j — 
W ie lka  zgub iono w e rk  
w ra z  z do lną  kop e rtą  
dam skiego zegarka m a r 

„D o x a ”  (z ło ty ).

szę o odn ies ien ie  za 
w ynagrodzen iem  na 
adres: Szczecin, B o i. 
K rzyw ou steg o 80 sklep 
„M e ta lo sp rzę t” , 10872-G

z g u b i o n o  p ra w o  jaz
d y  I I I  k a t. na nazw i­
sko G rzegorz Szew czyk, 
w ydane przez M R N  
Szczecin. 34-G

ZG U BIO N O  ta b licę  re­
je s tra cy jn a  od m otocy 
k ia  M A  4455 35-G

ZG U B IO N O  książeczkę 
ubezp ieczeniow ą ro d z in  
ną na nazw isko P io tr  
M yszepud S7-G

Z G U B IO N O  p ra w o  p ra  
k ty k i  p ie lę g n ia rsk ie j 
n r  1 527 na nazw isko 
B o les ław a Barabasz, 
w ydane przez W o j. W y 
dz ia ł Z d ro w ia  w  Szcze 
c in ie . 10078-0

ZG U B IO N O  p rzepustkę  
po rtow ą  n r  4591 na nas 
w isko  W ła dys ła w  R y­
g ie ls k i oraz a k tó w kę  *  
do ku m e n ta m i. U czciw e 
go znalazcę proszę o 
z w ro t. 31-G

ZG U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  szkolną ZSBO na 
nazw isko  W aldem ar Bo 
ga ck i. S9-G

ZG U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  in w a lid zką  I  k a t. 
na nazw isko A nna Ka 
zubek 48-G

ZG U B IO N O  dow ód oso 
b is ty , ks iążkę w o jsko ­
w ą, p ra w o ja zd y  m o to ­
cyk lo w e  w ra z  z w k ła d  
ką  na nazw isko Bo le­
s ław  G ruz ie le w icz

41-0

SK R A D ZIO N O  k w ity  
w ęg low e na nazw isko  
Jan L e g u t 42-G

ZG U B IO N O  książeczkę
w o jsko w ą  na nazw isko 
S tefan K o z ia rsk i 43-G

ZG U B IO N O  książeczkę 
w o jsko w ą , dow ód osobl 
s ty  na nazw isko Jan 
S zyn d la re w icz  44-G

ZG U B IO N O  św iadectw o 
ukończen ia  szko ły  p i*  
k a rn ic z e j k u rs u  k ie ró w  
n ik ó w  p ie k a rn i, przepu 
s tkę  po rto w ą  n r  004732 
i  S toczn i W arsk ie go na 
nazw isko  Ryszard Szy 
m o ń sk i 45-G

NAUKA
KO R E SPO N D E N C YJN A
le k c je  ję zykó w  obcych. 
In fo rm a c je : W arszaw a

U czciw ego znalazcę p ro  1, s k ry tk a  68

*
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W A L E R Y  B R U M E L
triumfuje w ankiecie PAP

Brawo Spółdzielnie Ogrodnicze!

WARSZAWA (PAP). NA FIRM A M EN­
CIE sportowym błyszczy od przeszło 2 
lat wielka gwiazda. Jest nią rekordzista 
świata i mistrz Europy w skoku wzwyż 
Walery Brumeł. Swoimi wręcz fanta­
stycznymi wynikami nie tylko budzi po­
dziw i aplauz wśród entuzjastów sportu 
na całym świecie, ale również uznanie 
w oczach fachowców i dziennikarzy. 
Znalazło to wyraz w noworocznej an­
kiecie Polskiej Agencji Prasowej na 10 
najlepszych sportowców Europy w 1962 
roku, organizowanej wśród agencji pra­
sowych. Miano pierwszego sportowca 
Europy w minionym roku uzyskał wła­
śnie fenomenalny skoczek radziecki. Suk 
ces tym większy, że Walery Brumel już 
po raz drugi triumfuje w ankiecie PAP.

w p i ą t e j  z kolei an- 'A OTO pełna lista 10 5S“ ? *» 5 f : najlepszych sportowców
(F ra nc ja), A D N  (NRD), A P  Europy 1962 r .:
(USA), a p a  (A u s tria ), 1. Walery BRUMEL 
A N S A  (W iochy), Agerpress (Z S R R ) —  175 P k t .  
(R um un ia ). „B e lg ia ”  (B e l- ,  % ? TKTTT a
g ia ), B T A  (B u łg a ria ), CTK 2. Pentll N I K  U L A
(Czechosłow acja), D P A  (Finlandia) —  140 p k t .  
(NRF), MTI (W ęgry); p a p  3 Michel JA Z Y  (Frań 
(Polska), R euter (AngUS), . . BQ . .
S ID  (NRF), STT (F in la n - C ja ) OH p K L  
d ia ), TASS (ZSRR), t t  4. Josef MASOPUST 
(Szwecja). T a n ju g  (Jugosla (CSRS) - r  75 pkt.TIDT I IK 4 1  v '  ___r ____w is ) ,  U P I (USA).

ŁACIAK 
ó s m y  
w  Ga-Pa

G A R M IS C H -PAR TEN K IR ­
CH EN  (PAP ). N A  O L IM ­
P IJS K IE J  skoczn i w  Gar 
m isch -P arte nk irche n  od by ł 
s ię  w  N o w y  R ok  trze c i kon 
k u rs  skoków  n a rc ia rsk ich  
z c y k lu  zaw odów  na czte 
re ch  skoczn iach N R F i
A u s tr ii .  W------ ko n ku rs ie
w  G arm isch -P a rten k irch en  
na  znak pro tes tu  prze c iw ­
k o  n ie  udz ie len iu  zgody na 
s ta rt zaw o dn ików  NRD, 
n ie  w z ię li ud z ia łu  repre­
zen tanc i ZSRR,

K o n k u rs  s ta ł na w yso k im  
po z iom ie . K lasą d la  sie­
b ie  b y ł po no w nie  m is trz  
św ia ta  z Zakopanego i  zw y 
cięzca 2 p ie rw szych  ko n ­
k u rs ó w  obecnych zawo­
dów  — N orw eg  T o ra lf  
EN G A N . M ia ł on  n a jd łu ż ­
sze i  na jlepsze s ty low o  
sk o k i długości 84 i  89 m. 
O trzym a ł za n ie  w ysoką 
n o tę  — 229,9 p k t. Znacznie 
le p ie j n iż  w  poprzedn ich 
dw óch kon ku rsa ch  skaka ł 
w ice m is trz  św ia ta  — A n ­
to n i Ł A C IA K . M ia ł on  sko 
k i  d ługośc i 80,5 i  81 m, 
za co o trz y m a ł no tę  206,5 
p k t . i  8 m ie jsce,

Po trzech  kon ku rsa ch  
zdecydow anie p row adzi 
Engam, d ru g ie  m ie jsce zaj 
m u je  B o lk a rt. a  trzec ie  — 
Thom a,

...Gdy
rozległy się
dźwięki
hejnału...
K R A K Ó W  (PAP). OD L A T  

uśw ięconym  zw ycza je m  od 
b y l i  p iłka rze  C raeoy ii w  
dzień N owego R oku sw ój 
t ra d y c y jn y  tre n in g  na 
bo isku . Z  c h w ilą , gd y  na 
s ta d ion  do b ie g ły  dźw ię k i 
h e jn a łu  z W ieży M a r ia c ­
k ie j,  obwieszczające dw u­
nastą godzinę — p iłka rze  
b ia ło -czerw onych, m im o  16- 
■topniowego m rozu i  t ru d  
n y c h  w a ru n k ó w  te reno­
w ych , spow odow anych du­
ż y m i opadam i śnieżnym i, 
w y b ie g li na  bo isko i  pod 
ok ia ra  tren e ra  D z iw isz  a roz 
poczęli n o rm a lne  ćw icze­
n i * .  N a zakończenie tre ­
n in g u  rozegrano m ecz po­
m iędzy dw om a zespołam i 
b ia ło -czerw onych. Jego w y  
n ik  n ie  będsiie re je s tro ­
w an y  w  k ro n ik a c h  — 
to m ia s t zare jestrow ane zo­
s ta ło  nazw isko F raska ja ­
k o  s trze łca p ie rw sze j bram  
k i  w  1963 ro ku .

T re n in g o w i p iłk a rz y  C ra 
feovii, p rzyg lą d a ły  się Jak 
co  ro k u  — tłu m y  n a jw ie r ­
niejszych sympatyków.

5. Igor TER OWANE- 
SJAN (ZSRR) — 67 pkt.

6. Tamara PRESS 
(ZSRR) — 52 pkt.

7. Gerhard HETZ  
(NRF) — 34 pkt.

8. Ingrid KRAEMER  
(NRD) — 31 pkt.

9. Helmut RECKNA- 
GEL (NRD).

10. K arl SCHRANZ 
(Austria) — 23 pkt.

'//////////////Z .

XVHI lokata 
P o ls k i  
w Europie

K ATO W IC KI „Sport” 
dokonał rocznej- kla­
syfikacji europejskie­
go futbolu. 31 dru­
żyn podzielono na I I I  
grupy. Polska znala­
zła się w  I I  grupie 
(18 miejsce). W  kla ­
syfikacji tej niespo­
dzianką są dalekie lo 
kąty Francji 1 Portu­
galii.

A oto lista „Sportu”: 
1—10 CSRS, Jugosła­
wia, Węgry, ZSRR, 
NRF, Anglia, Wło­
chy, Hiszpania, Szwe­
cja, Austria. 11—25 
Szkocja. Belgia, NRD, 
Bułgaria, Rumunia, 
Irlandia, Płn. Walia, 
Polska, Holandia, Nor 
wegia, Dania, Fran­
cja, Portugalia, Szwaj 
caria, Turcja. 26—31 
Eire, Finlandia, Gre­
cja, Islandia, Luksem 
burg, Malta.

y //////////////z

Nasz ry n e k  z a o p a tru ją  w  
p rz e tw o ry  w a rzyw no -o w o­
cow e m . In . p rze tw ó rn ie  

Szczecinie i  G ry fica ch . 
O b ie sta le w spó łzaw odn i­
czą o pa lm ę pie rw szeń­
stw a w  na jlepsze j ja k o ś c i 
sw o ich  w y ro b ó w . Przed 
k i lk u  d n ia m i Zarząd O k rę  

Z w ią zku  S p ó łd z ie ln i 
O grodn iczo -  Pszcze larsk ie j 
po dsu m ow yw ał w y n ik i te ­
go w spó łzaw odn ic tw a . K r y  
te r lu m  oce ny  b y ła  przepro  
w adzona degustacja 16 a- 
so rtym en tó w  p rze tw orów , 
p rzyg o to w an ych  przez ry­
b ie  p rze tw órn ie . O ceniano 
m. in .  zew nętrzny w yg lą d  
i  k o lo r ,  a przede w szy­
s tk im  sm ak i  a ro m a t p rzy  
go to w a nych  p rze tw orów ,

W Rostocku...

4 porażki
szczypiornistów

(KORESP. W Ł.1. *:16 I 1:15 (W  S P O T K A N IU  K O B IE T ) 
ORAZ 8:27 I  13:25 (M Ę Ż C Z Y Ź N I — OTO R E ZU LTA ­
T Y  R EPR E ZE N TA C JI S Z C ZE C IN A  W  P IŁC E  RĘCZ­
N EJ, KTÓ R A  T U Z  PRZED SYLW ESTREM  ZM IER ZY­
Ł A  SIĘ W  ROSTOCKU Z  EMPOREM,

W Y N IK I m ów ią  sam e za da w y ją tk o w ą  gościnność
siebie. Jesteśm y zby t s ła - N iem ców , k tó rz y  u p rzy je m  
b i, b y  na w iązyw ać k o n -  n ia l i  p o b y t d ru żyno m  
ta k ty  z n a jle p szym i d ru -  Szczecina we w szelk i 
żyn a m i N RD. R ostock i l iw y  sposób.
,Ostsee Z e itu n g ’* bardzo

(am)

og lędnie skom e n to w a ł w y ­
stępy naszej rep re zen tac ji 
pisząc m . in . :  „p o ls k ie  
d ru ż y n y  b y ły  za s łabym  
p rze c iw n ik ie m  d la  nas, a le  
u s p ra w ie d liw ia  ic h  to , te  
szczyp io m ia k  je s t w  Szcze 
c in ie  d yscyp lin ą  m łodą, 
u p raw ian ą  od  dw óch la t ” .

N IC  D O D AĆ  — n ic  u jąć. 
Może ty lk o  to , że w  ze­
spo łach E rnporu g ra ją  
a k tu a ln i reprezen tanc i
NR D, a w ięc  zaw odn icy 
rep re zen tu ją cy  na jw yższą 
klasę św ia tow ą. W praw ­
dzie w  rew an żow ym  m e­
czu mężczyzn g ra  by ła  
w  m ia rę  w yró w na na , ale 
o zw yc ięs tw ie  nasi p iłk a ­
rze  naw et n ie  m o g li m a­
rzyć . P o dkreś lić  w ypa -

W Sao Paulo
zwycięża
AMEUR

SAO P A U L O  (PAP ); W 
SAO P A U L O  rozegrany 
zosta ł t ra d y c y jn y  sy lw e ­
s tro w y  b ie g  u lic z n y  na 
dystansie 7 400 m . B ieg ten 
rozegrany zosta ł ju ż  po 
raz  38. T y m  razem  na  s ta r 
c ie  zab rak ło  na jlepszych 
b iegaczy eu rop e jsk ich .

W  ta k ie j s y tu a c ji bieg 
w y g ra ł niespodziewanie 
F rancuz AM EU R  w  czasie 
22.08,5. D ru g ie  m ie jsce  za­
ją ł  P o rtu g a lczyk  De O li­
v e ira  — 22.23,0, a trzec i b y ł 
fa w o ry t tego w yśc igu  A r ­
g e n tyńczyk  
22.26,0.

Piłkarski
bilans

128 SP O TKA Ń  m iędzy­
pa ńs tw o w ych  roze g ra ły  u 
1962 r .  p iłk a rs k ie  d ru żyn y  
eu ropejsk ie. N a jw ięce j zw y 
c ięs tw  w  ty m  sezonie m ie  
I i  Szwedzi, k tó rz y  10 ra ­
zy  w y g ra li, dozna li dw óch 
po rażek i  raz  z rem isow a li. 
P rzy  ta k  ko rzys tn ym  
lans ie  Szwedzi n ie  w esz li 
je d n a k  do f in a łó w  p i łk a r ­
sk ich  m is trzo s tw  św iata ,

OBO K SZW ECJI n a jw ię ­
cej spo tkań s to czy li W ęg­
rz y  (8 iw . ,  2 po ra żk i, 2 ~ 
m isy ) 1 CSRS (« iw ., 
po r., 1 rem is). R ów nież 12 
spo tkań rozegrała Jugosła 
w ia  (7 zw ., 4 po r., 1 
m is),

NAJG O RSZE d ru żyn y  ro  
k u  to  Lu ksem b urg , k tó ry  
z p ię c iu  spo tka ń n ie  w y ­
g ra ł an i Jednego, S zw a jca­
r ia  — 7 spo tkań — 7 po­
rażek, M a lta  i F in lan d ia  
— 3 mecze — 3 po rażk i.

N a jczęśc ie j rem isow a li: 
A u s tr ia cy  (6), Czesi (5) 1 
B u łga rzy  (4). Pod wzglę­
dem ilo śc i zw yc ięs tw  Po l­
ska w ra z  z Be lg ią i Szko­
c ją za jm u je  13 m iejsce.

(S)

PRZETWORY 
coraz lepsze

OGÓRKI konserwowe, kompoty, grzyby ma­
rynowane, soki owocowe — to zimowe wypo­
sażenie każdej domowej spiżarni. Dobra kon­
serwa czy marynata warzywna jest przecież 
nieodzownym dodatkiem do obiadu, szczegól­
nie zimą', gdy trudno jest dostać świeże owo­
ce i  warzywa. No tak, dobra, ale czy właśnie 
takie przetwory możemy dostać w naszych 
sklepach?

W raz t  k o m is ją  uczestn i 
czy liśm y w  degustac ji i  z 
radością m ożem y p o in fo r­
m ow ać naszych czy te ln i­
kó w , że nasze p rze tw ó rn ie  
z ro b iły  og ro m n y  k ro k  na­
przód, p rzyg o to w u ją c  prze 
tw o r y  na praw dę dobre j 
Jakości i  w  w ie lu  ga­
tu nka ch .

Doskona łe b y ły  np. 
szczecińskie p o m id o ry  w  
solance, o g ó rk i konserw o­
we obu p rze tw ó rn i, a 
w rę cz  znakomite maślaki 
z  G ry fic .

O B IE  p rze tw órn ie  p rzy ­
s tą p iły  n ie da w no do  pro­
d u k c ji soków  p o m id o ro ­
w ych , ta k  bardzo poszu­
k iw a n ych  na ry n k u , Pro­
d u k t p rzyg o to w an y  przez 
p rze tw ó rn ię  w  G ry fica ch  
je s t je d n a k  stanowczo zby t 
gę sty  i  niesm aczny — 
tru d n o  go w  ogó le  za li­
czyć <lo ga tu n ku  soków . 
Znacznie lepszy Jest sok 
p ro d u ko w a n y  w  p rze tw ó rn i 
szczecińskie j, a le  i  tu  p rzy  
da łob y  się p o p ra w ić  k o lo r  
i  konsystencję. Sm ak te ­
go soku je s t zupe łn ie  n ie ­
z ły . W  n a jb liższych  dn iach 
ukaże się on na  ry n k u .

OGÓLNY standard 
przetworów został wyso 
ko oceniony (zupełnie 
zresztą zasłużenie) przez 
komisję. Jest to nie­
wątpliwy sukces prze­
twórstwa warzywno-o­
wocowego w naszym 
województwie, osiągnię 
ty mimo bardzo trud­
nych warunków pracy 
przetwórni i wyjątko­
wo słabego urodzaju. 
Sukces ten jest w  nie­
małym stopniu zasługą 
Okręgowego Zarządu 
Spółdzielni Ogrodniczo- 
Pszczelarskich w  Szcze-

cinie, wnikliwie kontro 
lującego jakość przetwo 
rów. kg

K ill  ARY
PLAKATOW Y
KOŁOWROTEK

„KOŁOWROTEK SYL 
WESTROWY” — bar­
dzo nam się podobał. 
Nazwa bardzo dow­
cipna, a i sama im ­
preza sylwestrowa była 
przyjemna.

Nie podoba nam się 
jednak kołowrotek, ja­
k i wprowadza W P I A 
przy propagowaniu 
swych imprez. Plaka­
ty  rozwieszane są 
miejscach najmniej od­
powiednich, szpecąc 
tylko i zaśmiecając mia 
sto.

Tak było przy okazji 
słynnego festiwalu mło 
dych talentów. Upstrzo 
no wtedy plakatami 
tej wiekopomnej im - 
? rezy pół Szczecina, 
nie troszcząc się wię­
cej o to, co się z nimi 
stanie. Widok też był 
naprawdę żałosny, gdy 
w reprezentacyjnym 
punkcie miasta wisia­
ły przez długie tygod- 
niz postrzępione resztki 
plakatów.

Obecnie sytuacja bę­
dzie podobna, choć o- 
czywiście w mniejszym 
rozmiarze. Plakaty „Ko 
łowrotka Sylwestrowe­
go" ponalepiano ni 
szybach wystaw, nc 
drzioiach bram i na 
murze przed dworcem.

— Po co? Komplet 
na widowni i  tak był. 
Nie oszpecajmy więc 
miasta!

KAZ

BRAMA -  
„na włosku“

D O M  p rz y  u l. K o lu m b a  Tl 
przeznaczony je s t do roz­
b ió rk i,  ale jeszcze miesz­
k a ją  w  n im  loka to rzy . 
Parę d n i tem u doniesiono 
nam , że nadżarta zębem 
czasu b ram a b u d yn ku  osu­
nę ła się z zaw iasów i  w is i 
na ta k  zw anym  „w ło s k u ” . 
Ja k  dotychczas, n iko m u  
n ie  p rzysz ło  na m yś l bra­
m ę zabezpieczyć lu b  po 
p ro s tu  zdjąć z owego ,.w ło 
ska ” . L o ka to rzy  czekają 
na A D M , a AD M  czeka 
chyba na to . żeby spra­
wa sama się za ła tw iła . B y ­
le  ty lk o  n ie  spadla kom uś 
na g łow ę, o co w  ta k ic h  
w a ru n ka ch  n ie  tru d n o .

<hs)

„PIESKIE“
KŁOPOTY
mieszkańców

POGODNA
M IE S ZK A Ń C Y  Pogodna 

skarżą  się w  lis ta ch  do 
„K u r ie ra ”  na p lagę wałę­
sających się psów. Jest 
w śró d  n ich  w ie le  bez­
pańsk ich , z ły ch  zw ierzą t, 
stanow iących pos trach  dla 
dz iec i. Na ich  w id o k  dzie­
c i p rz e ry w a ją  zabawę i  
biegną do dom u. T a k  je s t 
na u l.  W łodkow ica , W ita  
Stwosza i  in n y c h . K ie ru ­
je m y  apel do M O, aby 
zain teresow ała s ię  tą  spra­
w ą i  u w o ln iła  m ieszkań­
ców  Pogodna od te j p lag i,

W  C ZW ARTEK, 3 bm . o 
godz. 17 w  salach w ys ta ­
w ow ych Zam ku  nastąpi 
o tw a rc ie  I  W ystaw y A m a­
to rs k ie j F o to g ra fii A r ty ­
s tycznej — cz łon ków  Szcze 
c ińsk iego T ow a rzys tw a  Fo 
togra ficznego. W ystaw a bę 
dzie czynna codziennie z 
w y ją tk ie m  po n iedz ia łków  w  
godz. od  10 do 18.

C ZYJE P IE N IĄ D Z E ? W  
sk lep ie  „D e lik a te s ó w " przy  
A l. W ojska P o lskiego zna­
lez iono w  ub. p ią te k  pie­
niądze. Po o d b ió r  ic h  na­
leży  zgłosić się w  b iu rze  
d y re k c ji D H  „D e lika te sy ”  
p rzy  A l .  W o jska  P o lsk ie ­
go 52.

' T E A T R Y
O PER ETKA f  J a  t u  rządzę!*

K I N A
KOSMOS —  „S ie d m iu  w s p a n i*  
ły c h ”  g. 9, 12, 15, 18, 21 -4 
U S A  — od la t  14 — panoram , 
(środa i  czw artek).
D E L F IN  — „P a t r ia  o M ue rte ’* 
g. 10, 11.30 — po i. — od la t  18
— „C z ło w ie k  zza b u r ty ”  g | 
13, 15.30, 18, 20.30 — W ł.-h iszp .
— od la t  16 (środa i  czwars 
tek).
B A Ł T Y K  — „D z ie w czyn a *  
dobrego dom u”  g . 11.10, 13.30, 
15.50. 18.10, 20.30 — po i. — o d  
la t  16 (śróda i  czw artek). 
P O LO N IA  — „ K lu b  kaw a le­
ró w ”  g. I I ,  13.30, 16. 18.15, 20.38
— po i. — od la t  16 — pano­
ram . (środa i  czw artek). 
P IO N IER  — „C h ło p czyk  1 
m iś”  g. 10 — „M a rys ia  i  k ra  
sn o lu d k i”  g . 11, 13, 15 — ,,D o 
b ra m k i”  g. 17 — „S p ó źn ie n i 
p rzechodn ie”  g. 19, 21 — po i.
— od la t  16 (środa i  czw ar* 
te k ).
M U Z A  (Pom orzany) — „R io  
B ra vo ”  g. 16.15, 19 — .U SA — 
od la t  12.
PR O M IEŃ  — „K ieszo nko w ie c ’» 
g. 16, 18, 20 — fra n c , — od 
la t  16.
M AR S — „J a d ą  goście, ja d ą ’* 
g. 17, 19.15 — po i. — od la t  16, 
ECHO (K rzekow o) — „Ż o ł­
n ie rz  1 bo ha te r”  g, 18. 20 - -  
N R F  — od la t  16.
M EW A (Zelechowo) — „Szczę­
ś liw ie  się skoń czy ło ’! g. 18, 20
— U SA — od la t  18.
Ś W IT  (S ko lw in ) — „G ra  zwa* 
na m iłośc ią ”  g. 17.30, 19.30 — 
szw edzki — od la t  16. 
z e g l a r z  (Goięcmo) — „o s ta *  
n i  św iad ek”  g. 16.30, 18.30, 20.30
— N R F  — od  la t  16.
SZM ARAG DO W E (Z dro je ) —t 
„Z ło d z ie j w  ho te lu ”  g. 17.30, 
19.30 — U SA — od la t  18. 
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „P rz y ­
gody T om ka Saw yera”  g< 
17, 19 — U S A  — od la t  10. 
H U T N IK  (S to łczyn) — „Z m a r ł 
w ychw sta n ie ”  g. 18. 20 —>
radź. — od la t  18 — I I  część. 
B A J K A  (Police) — „O żen iłe m  
się z czarow n icą”  g. 18, 20 —* 
U SA — od la t  12.
1 M A J (Żydów ce) — „R e sz t* 
je s t m ilc ze n ie m " g. 17, 19 -4  
N R F — od la t  16.
M AR ZE N IE  (W ielgow o) — „O -  
żen iłem  Się z czarow n icą’! g, 
17. 19 — U S A  — od la t  12.

FO TO P LAS TYKO N  — W oj, 
P o l. 36 — „Ja p o n ia  w czo ra j j  
dziś”  g. 10—21. j

D O
„ U L A “
G O !

W  LECIE nie ma bie 
dy, pszczoły same dba­
ją o swoje wyżywienie, 
ale w  zimie muszą o 
to już zatroszczyć się 
ludzie. Pszczelarze na 
kres zimowy zaopatru­
ją ule w  odpowiedni za 
pas syropu z cukru. 
Ostatnio pokarm wyło­
żony w  ulach na dział­
kach obok stacji kolej o 
wej Turzyn kusi zło­
dzieja. Zakrada się on 
w nocy na działki, wy­
biera z u li syrop. A  
pszczoły wylatują z uli 
i giną na mrozie.

W  ten sposób niezna­
ny złodziej oczyścił już 
ponad 36 uli. Skradzio­
ny cukier ocenia się na 
około 800 zł, ale straty 
wynoszą ponad 12 tys. 
zł. Chyba tylko bezmy­
ślność może kierować 
człowiekiem, który dla 
zdobycia kilku kilogra­
mów cukrzanego syro­
pu zniszczył już kilka  
tysięcy pszczóŁ (hs)

DZIECI - 
DZIECIOM

D A R  M IR K I: 6-letn ia
M irka  B o ro w ska  z u l. 
G rod zk ie j 14 p rzys ła ła  do 
re d a kc ji „K u r ie ra ”  ja k o  
d a r d la  dzieci in w a lid ó w  
w o je n n ych : laleczkę, k i lk a  
książeczek 1 zabawek. Dz:ę 
k u je m y !

KLUBY

M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIE C IĘ ­
C Y — św . W ojciecha 7. 
n i  K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzan y,

APTEKI
N R  4« —  W ie lka  17 — te l,
S72-75.
N R  48 — Le lew e la  1 — teL  
726-24.
C O D ZIEN N E 
PO GOTOW IE PR AC Y :
A p te ka  N r  10 (G lin k i), Apte­
ka  N r  l i  (D ąbie Szczecińskie), 
A p te k a  N r  12 (P od juchy).

TELEWIZJA
(P rog ra m  b e rliń sk i)

16 — w id o w isko  d la  dzieci 
od la t  12, 18.30 — sp o rt, 18.50 — 
po zdro w ie n ia  T V  dziecięcej, 19 
— „S p o tka n ie  w  B e r lin ie " , 
19.40 — prognoza pogody, k ro  
n ik a , 20 — ,3 o zm a ito śc i z
W illy  Schw albe ", 21.10 — ba­
le t  „G a ja n ć " , 21.55 — f i lm
tr ic k o w y : „M iło ś ć  w e w szy­
s tk ic h  języka ch ” , 22.05 — k ro  
n ika .

G A RN IZO N O W Y — W aw rzyn ia  
ka 5 — w y k ła d : „K rz y w ic a  u 
dz iec i 1 je j  zapobieganie’: g. 
18.30.

W YSTAW Y
M U ZE U M  -  S tarom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , średnio­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  ks iążą t szczą 
c iń s k ic h  — g. 9—15,
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — ar­
cheologia , w ys ta w y  m orsk ie , 
p rzy rod a , z  dz ie jów  kow a l­
stw a na Pom orzu Zachod­
n im , dz ie je  m onety  na  Po­
m orzu Zachodn im  — g. 9—15.

KINA
TERENOWE

w i a d o m o ś c i : i e r  19. 23.50,
SERW IS R Y B A C K I: 18.40. 
SZC ZEC IN : 16.05 — m uzyka ,
16.20 — spo rtow e rozm aitośc i, 
16.40 — „P rz y  m aszynach ro­
sną lud z ie ” , 17 — m uzyka  f i l  
m ow a, 17.30 — przegląd a k tu a l 
ności W ybrzeża, 17.50 — „E ks ­
p o r t us ług” , 18 — „E r ra re  hu - 
m an um  est” , 18.30 —- fe lie to n  
z  dzw o nk ie m .
W A R S ZA W A : 13.25 — „C hcę 
b yć  sam” , 13.45 — m elod ie  pa­
rysk ie . 14.30 — „M ó w i te chn i 
k a ” , 14.45 — kon ce rt so listów , 
15.30 — dla  dz ie c i: „P s y  i  lu ­
dz ie ” , 18.45 — „R a c ibo rsk ie
e fe k ty ” . 19.05 — m uzyka  i  
a k tua ln ośc i, 19.30 — słuchow i­
sko :„D łu g  h o n o ro w y ” , 20.50
— w iązanka w a lców , 21 — z 
k ra ju  i  ze św ia ta , 21.40
zyka  taneczna, 22.10 - „__
lość n ie  jed no  m a im ię " , 22.30
— m iędzyn a ro do w y un iw e rsy ­
te t ra d io w y , 22.40 — m ło dz i 
kom p ozy to rzy  po lscy przed 
m ik ro fo n e m , 83.20 — m uzyka 
taneczna.

B A R L IN E K  (Sto lica) — Fu­
trz a n y  gang”  — w l.
C H O JN A (Ju trzen ka) — ¡.P ik­
n ik ”  — U SA — panoram . 
CHOSZCZNO (Znicz) — „J a -  
kob ow sky  l  p u łk o w n ik ’: — 
USA.
D ĘBN O  (Przedwiośnie) 
¡ .P o tró jne  wesele”  — du ńsk i: 
G R YFIC E (C apíto l) — „C zy­
ste szaleństw o”  — U SA, 
G O LEN IÓ W  (W isła) — ¡.P ięk­
na  L u re tta ”  — NRD.
K A M IE Ń  PO M ORSKI — „D W | 
po ko le n ia”- — w ł.
L IP IA N Y  (Wiedza) — „ D y l i­
żans”  — USA:
ŁO BEZ (Rega) — „M śc ic ie l 8 
La ra m ie ”  — USA. 
M IĘD ZYZD R O JE (S łow ian in)
— „ A  lasy  w ieczn ie  śp ie w ają ’*
— szw edzki.
M YŚL IBÓ R Z (Słońce) — t,T ru -  
c lc le lka ”. — panoram . —  f r , -  
w ł.
PEŁCZYCE (Ś w it) -  ¡ K ry p to ­
n im  C icero”  — U SA:
PY RZY CE (R o bo tn ik ) — „W ie j 
k i  b łę k itn y  sz lak”  — w ł. 
RESKO (Gwiazda) — „T ra p e s  
z K e n tu cky ”  — U SA. 
STA RG AR D  (D ar) — „M a c k - 
be th ”  — ang.; (Ina ) — ¡ K w ia t 
na śn ie gu " — radź. 
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) -a 
„W o zy  ja d ą  na zachód”  — 
U SA; (Pom orzan in ) — „T o rea ­

do r”  — m eksyk.
W O LIN  (Tęcza) — „P ie k ło  w 
m ieście”  — w ł.  — panoram . 
W ĘGORZYNO (Ś w ia tow id ) —i  
„W o jn a  i  p o k ó j”  _  U S A  —I  |  
I I  część.
w a r s z e w o  (Viñeta) — „Dw ie 
■ ro k i z *  ogon”  — radź.

W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw nictw o Praso we RSW  „PR A SA ” w  Szczecinie. R EDAKCJA I  A D M IN IS TR A C JA : Szcseeln, p i, H ołda Prus kiego 8; redaguje kolegium.
T E L E F O N Y : eentrala 430-81, sekretariat red. naczelnego 457-41; zastępca redaktora naczelnego 471-21; sekretera redakc ji 488-33, sekretariat techniczny 430-21 (wewn. H ) j dział m iejski 
482-3$; 4siat m orski 402-35; dział łąezności % czytelnikam i 850-21; dział sportowy 487-77; B iu ro  Ogłoszeń 944-44; redakc ja poranna (po godz. 6) 378-91; dalekopisy 425-14. Wszelkich in for­
m acji w  sprawie prenum eraty udzielają płacó w k ł „Ruchu” J Poczty.

SaozeclAaJde Zak łady Graficzne,
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W „CAFE CLUB IE ”

RUSZYLIŚM Y więc 
jak się rzekło — w 

obchód. Na pierwszym 
planie Zamek. Gospoda 
rzą tam koledzy po pió­
rze zrzeszeni w  Klubie 
Dyskusyjnym „KO­
RAB”. U wejścia wita 
nas słynny mistrz od 
rozmów w  szczecińskich 
kawiarniach — A N ­
DRZEJ D ZIA TLIK . 
Schodami, które zazwy­
czaj wiodą do WC, tym  
razem schodzimy do 
szatni. Zamek zaczyna 
się ziwolna zapełniać. 
Wytworne garnitury pa 
nów, „szałowe” toalety 
pań. Nastroje na razie 
chłodne, uroczyste, nie­
śmiałe. Rozgrzeją się y? 
rytm ie twista.

Słynna sala Kameral­
na zmieniona w  balo­
wą. Z krużganków cie­
kawskie pary obserwu­
ją  parkiet.

aycii w Szezeelple naz
w is k  i...  sk lep ów . P rzed 
godz. 23 z ja w ia  się g ru  
pa panów  w e  fra k a c h .
T o p rze d s ta w ic ie le  P o l 
sk iego T ow a rzys tw a  Ta 
necznego z sek re ta rzem  .
O d dz ia łu  —  W . W ORO 
N O W IC ZE M . Za ch w ilę  
rozpoczyna się pokaz 
tańca. P isa liśm y  ju ż  o 
te j  cen ne j in ic ja ty w ie  
uczenia w ła sn ym  p rz y  
k ła d e m , ja k  na leży  ta ń  
czyć n a jm o dn ie jsze  
prze bo je . W da lszym  
c iągu p o d trz y m u je m y  
sw e tw ie rd ze n ie . W ię­
ce j ta k ic h  po kazó w  i  
ta k ic h  ta n ce rzy  ja k  
m a łżeństw o L IS IE C C Y .

Trzeba się spieszyć.
Do północy pozostało 
nam zaledwie kilkana­
ście minut. Bal w  gma­
chu K W  PZPR. Sala 
pełna rozbawionych, roz 
tańczonych par. Spoty­
kamy tu działaczy par­
tyjnych, gospodarczych, 
dyrektorów przedsię­
biorstw, inżynierów, le­
karzy. I  sekretarz KW
PZPR poseł ANTON I oprócz młodzieży spoty- 
WALASZEK biesiaduje kamy wykładowców U - 
w  gronie najbliższych niwersytetu Robotnicze- 
współpracowników. Lecz go ZMS. 
oto na sali poruszenie. Szalone twisty i rocki, 
Wszyscy spoglądają na to specjalność „KON- 
zegarki. Wielu „odbez- TRASTÓW” _ Studenci 
piecza” butelki szampa- i  młoda inteligencja 
na. Tusz orkiestry. Dwu (zgodnie z dewizą k lu - 
naste uderzenie. Mamy bu) bawili się znako- 
rok 1963. micie. Trochę hałaśli-

SYLWESTER 
Z PANEM  

ANATOLEM
Id z ie m y  d a le j. W  „13

M U Z A C H ”  sam h ig h  l i  
fe  k u ltu ra ln y . W łaśc i­
c ie le  znanych i  cen io-

Składamy sobie życzę 
nia i wędrujemy dalej. 
W porcie huczą syreny

KARIN i HELENA
okrętowe. Na placu Żoł­
nierza fotografujemy 
grupę tramwajarzy w  
wozie lin ii „5”. Im  no­
woroczna noc upływa 
na służbie.

G R A N D  B A L  W „K a
skadz ie” . O ce n iam y go 
ja k o  n a jb a rd z ie j uda­
n y . A tm o s fe ra  szam­
pańska . I  tu  w id z im y  
w ie le  zna jom ych  tw a ­
rz y . K ie ro w n ic tw o  
„K A S K A D Y ”  um o ż li­
w i ło  sw ym  gościom  
swobodne poruszanie 
się po c a łym  ko m b in a  
c ie  (może b y  ta k  na co 
dzień?). Zm ęczen i żaba 
w ą z n a jd o w a li chw ilę  
w y tc h n ie n ia  w  k lu b ie  
p rz y  p a rty jc e  b ila rd u  

i  te le w izo rze . K o rzys ta

wie, ale w  myśl zasady, 
że młodość musi się 
wyszumieć.

Odwiedziliśmy jesz­
cze jeden udany bal —  
w  Domu Marynarza. 
Stamtąd też pochodzi 
zdjęcie pieśniarki, któ­
re zamieściliśmy na 
stronie pierwszej.

Ogólnie biorąc, god­
nie powitaliśmy rok 
1963. Oby był tak po­
myślny, jak każdy z 
nas sobie tego życzy.

„Na Zamku” —  jak 
przystało — jedzenia t 
picia było w bród. Tu  
najwięcej kłopotów miall 
pan Mieczysław L IJB- 
W1ŃSKI sprawujący z 
godnością funkcję och­
mistrza. Jak przystało 
na Wielkiego Podstolego 
wywiązywał się z niej 
ku zadowoleniu gości. 
Armia kelnerów pod je­
go dowództwem spraw­
nie czuwała nad zaspo­
kojeniem tysiąca gu­
stów. Zawiedli poniekąd 
sami konsumenci, mię­
dzy innymi — jak twier 
dził p. Mieczysław *— 
nie chcieli jeść lodów, a 
szkoda, io Szczecinie. o 
tej porze to przysmak 
nie lada.

„RETY, jaka to cu­
downa rzecz kobiety” 
— takiego odkrycia do 
konali szczecińscy lite­
raci R. LISKÓW ACKI, 
1. C. K A M IŃ S K I i kry

W „CAFE-CLUBIE

, i m m m m

TRAMWAJARSK1 NOWY ROK

SPISANE
„KLIENT M A  RACJĘ

(ŻYWNOŚCIOWĄ)”

i,NIECH ŻYJE NOWY ROK...
AND ROLL”.

i,DOBRE BABKI N IE  SĄ
ZŁE”*

teDOBRE KO C IA K I SĄ JAK  
CENTRALE M IĘ D ZY M IA ­

STOWE —. STALE ZAJĘTE”.

„QUO VADIS? (KUDA
IDIOSZ?)”

„TAŃCZ OSTROŻNIE (ZONĄ 
CZUWA!)”

tyk M. M1SIORNY, u- 
sadawiając się w 13 
Muzach pod takim  
właśnie hasłem wypi­
sanym tam przez ar­
tystę — plastyka H. 
BOELKF.

PODOCHOCEN1 syl­
westrowi goście strze­
lali nie tylko z butelek 
szampana. Uczestnicy 
balu w Zamku zaopa­
trzyli się -w korkowce 
i petardy i przez całą 
noc rozbrzmiewała 
strzelanina, jakiej nie 
powstydziliby się daw­
ni władcy tej siedziby.

WBREW insynua­
cjom, że stołki przy 
barze w 13 MUZACH  
zostały zlikwidowane 
na skutek nadużywania 
ich przez pewnego pla 
styka, o północy 1 sty­
cznia wróciły na swo­
je miejsce. Domyślamy 
się, że były w... remon­
cie.

•  *  *

JEDNĄ ż najaktyw­
niejszych tancerek w 
Domu Marynarza by­
łą popularna „Żaba” —  
Danuta K  O B Y LIN  -
SKA-WALAS, pierw­
szy oficer mis „San”. 
Szalała w  twiście i 
rock’ach. Zdziwionym

odpowiadała: „A cóż 
myślicte, ie  nie jestem 
kobietą i nadaję się 
jedynie do łajania ma­
rynarzy?!”

NA W IELU batach 
spotykało się tu i óuj-  
dzie ,,śpiących ryce­
rzy”. Zmęczeni twi­
stem, rytmem i „ogni­
stą wodą” zasypiali w 
kątach i kącikacH zda­
ła od swych wybra­
nek. Najbardziej przy­
padły im do gustu 
twarde zamkowe ławy.

WYSTRZAŁOW YM  
numerem w „Kontra­
stach” okazał się prze 
marsz strażackich or­
kiestr. Dzielni orkie- 
stranci przystrojeni w 
„prawdziwe” kaski i  
hełmy przemaszerowali 
przez klub, by na ko­
niec urządzić wielki 
koncert odegrany ze 
swadą na motopompie. 
Trzeba jednak trafu, 
że jakiś wesołek zami­
nował instrument i  w 
trakcie brania najtrud 
niejszych akordów roz­
legł się wybuch, a na­
stępnie motopompa sta 
nęła w prawdziwych 
płomieniach.

Sytuację wyjaśniła —  
jak  mówią sportowcy, 
przezornie ukryta za 
kotarą... gaśnica.
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